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Brzeóó n.B. stolica uoj©wódzia poleskiego 3tał się moim miô -

« *
scem zamieszkania od 1935r. Po ukończeniu studiów wyższych na 

Uniwersytecie Stefana Batorego *  Wilnie i trzyletnim okresie 

pracy w województwie łódzkim przyjechałam do Brześcia# 

Pracowałam tu w gimnazjum ogólnokształcącym P.M*s. i w gimna- 

' zjum krawieckim. Młodzież tej ostatniej szkoły była dorastając 

po ukończeniu nauki pozostawała ze mną w stałym kontakcie, co 

miało znaczenie w mojej późniejszej pracy konspiracyjnej* 

Ciężkie tyły losy miasta i twierdzy we wrześniu 1939r* Siine 

bombardowanie zniszczyło wiele domówttoxy kolejowe 1  sprawiło, 

źe mieszkańcy Brześcia szukali schronienia w lesistej okolicy* 

Główną przyczyną tych ciężkich nalotów była chwilowa obecność 

Naczelnego Wodza ze sztabem*który 7-IX po opuszczeniu stolicy 

tu przyjechał* Dowództwo zatrzymało się w budynku gimnazjum

krawieckiego przy ul*Uiiii Lubelskiej,do którego się wówczas 

przeniosłam wraz z matką z ul* Sadowej,sąsiadującej z torami 

kolejowymi. W czasie silnego nalotu znajdowałam się w wagonie- 

kantynie dla żołnierzy,w pobliżu upadły dwie bomby.

liiemcy wkroczyli do miasta nocą lo-ll września,ale twierdza 

broniła się jeszcze.

Pierwsza okupacja niemiecka trwała krótko,bo już 1? września 

wkroczyły wojska radzieckie. Rzeka oddzieliła nas od .‘/arszawy, 

za Bugiem-Generalna Gubernia pod okupacją niemiecką,tu —Białor 

z władzami radzieckimi.

rsiasto było w ogromnej mierze polskie,prócz stałych mieszkańców 

było wielu przybyszów,których losy wojny tu zagnały.

Już w pierwszym roku wojny zaczynały się początki konspirect 

VJ maju 194-0 r. na polecenie przedwojennej raizytatorki udałam o i 

do mieszkania Samy Grzegorzewskiej nad Muchawcem,tam poznałam
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• delegata rządu a Warszawy w randa© pułkownika. ESył to pan w
U 'j

i 7 • ^  średnim wieku o inteligentnej , energicznej twarzy,

\h^1' Chodziło o to »aby pojechać do Pińska »a stamtąd ruszyć na po- 

szukiwania rodzin^ znajomego oficera i  utorować drogę pułkowni­

kowi* Pojechałam więc w czerwcu 1 9 4 o r.,gdy zakończyły się le­

kcje, pracowałam bowiem w 7 ~latce, dokąd nowe władze przeniosły 

mnie z gimnazjum* / . ,7~- '. ' '

Pińsk leżał dalej na wschód blisko przedwojennej granicy .Położ; 

nie ludności polskiej było tu boa porównania gorsze nl£ w Brze­

ściu* Zwróciłam się do księdza Iwickiego,miejscowego proboseczr 

do którego miałam listy poleoające .Chodziło mi o znalezienie 

jakiegoś pomieszczenia na kilka dnl,ea poradą księdza zatrzyma* 

łam się u rodziny koś cielnego# Dzięki informacjom togo 'ostatnie­

go poruszałam się swobodnie po ulicach miasta , a następnie w to­

warzystwie teśóia kościelnego,gospodarza fc wioski szlacheckiej, 

powędrowałam pieszo 4o km do jego wioski jcodzinnej^ <

Zeszliśmy nad wteezoreauHa' noc pojechałam fuifcą chłopski do 

-' Ktaglewicibo po fcozmowie V miejscowymi gospbdarzami^dto^eua do 

wniosku*że tam znajduje się poszukiwana przezdanie rodzinasy- 

siedtona z poprzedniego miejsca zamieszkania. Kie pomyliłam ci 

•po całonocnej jeżdzie odszukałam ją i spełniłam polecenie pułk; 

nika. Wracałam inną drogą,odwiez&na przez młodego człowieka, 

członka rodziny,do 3anowa,pojechałam do Kobrynia,stamtąd do 

Brześcia.

Po wysłuchaniu relacji z mojej wędrówki pułkownik zaprzysiągł 

mnie.Cd tej chwili należałam do konspiracji.

.Wkrótce jednak zwierzchnik mój został aresztowany,gdy V7ybrał 

się moim szlakiem na wschód,nie pomogło przebranie chłopskie,w 

jakim wyruszył. Zostaliśmy bez wodza.Należało uprzedzić o -bym, 

<v>. co się 3tało,Stanisława Orz. Pożyczyłam rower i wymówiwszy sio 

chorobą z zebrania pedagogicznego pojechałam w towarzystwie 

ucznia io kn.do wsi ,w której mieszkał Stanisław Orz.z żoną, 

miejscową nauczycielką. 1  czasie drogi powrotnej miałam niefor­

tunną przygodę:wpadłam po ciemku do rowu. a ponieważ rower się 

uszkodził,wracam pieszo.Do domu dotarłam póżpą- nocą#

3 tym okresie znałam dwóch ludzi z konspiracji: Stanisława Cr.

£-.4 _ 1 Stefana Siat. Ten'ostatni dał mi do przechowania szyfr ze sta-

—2—

Cy‘
nem członków konspiracji*
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Spłonął rok żmudnej pracy w szkoło. Zbliżała się wojna 19^1x 

W czerwcu przed jej obuchem nasiliła się akcja wwożenia mie­

szkańców Brześcia na wschód*Każdy s Polaków spodziewał się tet 

losu# 2o czerwca przyszedł do mnie Stofan 13*z wiadomością, że z 

dwa dni wybuchnie wojna niemiecko-radsiooka#Eadził, żeby nie no 

cować w mieszkaniu,żeby w ten sposób uniknąć wywiezienia.

Z reguły zabierano nocą. Był a* gotowa zastosować się do tej rad; 

i choćby gdzieś przesiedzieć na dworze *Alo wobec sprzeciwu ma 

jej matki pozostałam w domu* Ha szczęście nie przyszedł na nas 

deszcze termin wywozu.

W niedzielę 22 czerwca o świcie rozległ się huk dział,zaczęła i 

się wojna*Trzeba przyznać,fte witaliśmy Ją z ulgą choć dobrze 

zdawaliśmy sobie sprawę z jej grozy ♦Uchroniła nas przed zesła­

niem, zapowiadał a zmianę* i

Zaczęła się okupacja niemiecka.Pierejsze dnie upłynęły «  ehac 

óiessklepy zamknięte,piekarnie nieczynne,ludność rozbijała skłc 

dy, sklepy, ̂ ądj^koszono a ^ c ę i  §  ś 

Wkrótce okazało się że Brześć należy do Ostiandu i  ;Jak poprzed- 

nio oddzielony ^est od Gubernatorstwa* v- /.j .

Hiemcy tworzyli władze miejskie spośród Polaków*Prezydentem mic 

eta został Bronikowski*Knie osobiście w okresie nieuruehomionec 

aprowizacji ratował Stefan L£. przysyłając dwukrotnie chleb*

Aby wprowadzić system kartkowy należało dokonać spisu ludności. 

ITśród powołanych do takiej akcji znalazłam się i ja. Głównym 

szefem nas wszystkich był Stefan <~oc ludzi zostało zatrudnia 

nych przy spisach:i artyści polscy,których wojna zaskoczyła w 

Brześciu i Stefania Wojtowicz znana dziś śpiewaczka, urzędnicy 

magistraccy,nauczyciele i t*d*

Pracy polecała na sporządzeniu spisów z ksiąg oeldunkoi^ych* 

Drugim etapem pracy było rozdawanie kartek żywnościowych w róż­

nych punktach»przeważnie w sklepach żywnościowych* Portki były 

różne* Ąydzi sp. nie dostawali kartek na mleko*

Pierwszy miesiąc praca była intensywna, ale później z wyjątkiem 

1—2 dni rozdawania kartek,nio było właściwie roboty* Płaca byia 

mizerna,ale ważne były deputaty w postaci jajek,chleba,machorki

Za machorkę i trochę pieniędzy kupiłam furę drzewa na zimę*

'3 magistracie pracowałam do chwili, kiedy zaczęto montować szkol

- 3 -
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nictwo powszechne,o innym oczywiście nie mogło być mowy. 

Przyszedł wtedy do mnie do biura Inspektor Gładysz,poszukiwał 

nauczycieli*Postanowiłam wrócić do szkoły,było to w końcu pa- 

ździefinika 1941r* Kierowniczką szkoły w której uczyłamv była Pa- 

ronończyk, uczyły tamiMaria Drabik,Aleksandra Dudzińska, Tąszew- 

ska 1  t#d*Zmieniłam w tym czasie mieszkaniefprzeniosłyśmy się 

z matką na ul*Sobieskiego do małego domku*

"W tym okresie nie było prawie łączności z Warszawą,stykałam si 

ze Stefanem ̂ Stanisławem* Komą* ;p>

Kniej więcej w radląc po wybuchu wojny niemiecko-radieckiej 

przyszedł do mnie Jeszcze na poprzednie mieszkanie na Sadową V. 

Jakiś kurier z Warszawy aby nawiązać kontakt,ale na tym się na- 

razie skończyło* —- -

Dopiero w 2#9ł2r* został skierowany do Brześcia na stanowisko 

komendanta Okręgu "Twierdza" ppłk Adam /Turnio-Bystrzański/ • 

Spotkanie moje z konendantem nastąpiło w mieszkaniu Bronki * 

/Bronisława Brydak, znana w Brześciu przedwojenna nauczycielka

* działaczka społeczna, w Jej mieszkaniu była narasie komenda ^ 

okręgóuWj pseudonim-Boma*/ v ' ;v ; ; w ^ .^5 .

Dostałam polecenie zmontowania siatki łączności na terenie Brz< 

,ścla*Ppłk* mówił przytym dużo o konieczności wiedzenia Jak naj­

mniej* To mnie niepokoiło,jhk rozwijać działalność i równocześ­

nie wiedzieć jak najmniej .Wkrótce jednak nastąpiła zmiana* 

Komendant Adam wyjechał na inną placówkę, a na jego następcą 

.został,Żuk*u ^

/O ppłk Adamie opowiadano później,że został aresztowany 7? 7,-wi
;

w jakiejś cukierni i wywieziony do Cświecimia^ale jego adiutar, 

Zyśiek miał jakoby go stamtąd wydostać./

Kiedy Żul; został skierowany na teren Polesia nie wica ćcliłc 

nie, poznałam do gdzieś latem 19^2r« u siebie, przy szedł na umór: 

no hasło*/ Czy mógłbym brać lekcje niemieckiego? odzew- nie, 

f rancuskie go * /

Był to mężczyzna lat koło czterdziestu,średniego wzrostu,nosił 

niewielkie wąsiki,ciemnowłosy* Od tej chwili zaczęła się moja 

współpraca z Żukiem i trwała do maja 19^r*t*zn*do mego wyjazd: 

2uk,major dyplomowany /Stanisław Dobrski/,był poprzednio więź­

niem Pawiaka,skąd udało mu się uciec 3 marca 19^2r* 0 tej dra­

matycznej ucieczce opowiadał mi znacznie później,więźniowie
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skakali z drugiego piętra,następnie poprzez teren getta wydost 

się na wolność. /O tych wypadkach pisze autor"Za nurami Pawiak
4

Wanat*Wraa z Dobrskim uciekli wówczas i Henryk Borucki-kom# gł * KC. 

Eugeniusz Filipowicz- członek komendy Z\?Z, Tadeusz Szpotański-bŁ 

wiceprezydent W«wy*0 Stanisławie Dobrskim pisze-major KOP. 

Komenda Obrony Polski*/

Kowy komendant Majster*tak nazywaliśmy go między sobą, omówi' 

moje zadanie szefa łączności na terenie miasta#

Ulałam zorganizować całą siatkęi skrzynki,lokale, znaleźć łącz: 

ków*

Sztab składał się z 6 działówi

1* wywiad* 2 * - * /BiP i / 3*logallzacja

4 . łączność, 5* kwaterunek, 6 * dział sanitarny*

Łączność miał to^ptoala "-Halina .%  y - j

Przystąpiłam do pracy ,t«zn* szukania skrzynek,werbowania łączni­

czek, wyszukiwania lokali* Początkowo każdy dział sztabu miał b: 

ściśle rozgraniczony.w praktyce jednak okazało sio to niemożlit

•' W ; . • >. ; .. 7 ' '  .-•••- • ‘ w -  -c v.^ ■ .. , :±y..- . •>< - r . -  <  v l < j . . ~ -  ^

Zakres mojej pracy bardzo się rozszerzył*Prsybrałaia pseudonim

n Irena n* : •' ;r > ; ~ ' '

■' Łączniczki*

Łączniczkami były przeważnie :..oJe dawne uczennice,dorosło J 

usiewczęta.Prsydał mi się teraz żywy kontakt,Jaki miodzs*y nani 

istniał. 2 nich głównie powstał mój oddział*

Należą do nich: Stasia All^azia”- zaczęła praco na Jesioni 1 ^ ,:

i prędko stała się niezastąpioną* inteligentna , odważna,każdej 

chwili gotowa do pracy,pochodziła z bardzo patriotycznej rodzi. 

CJeioc#przodwo Jenny podoficer zawodowy,brał także aktywny udzi 

w konspiracji,a mieszkanie na Grajewce nieraz oddawało wielkie

tłSiUg j. *

Drugą, nicmnio j odważną i ofiarną była Jabina Ant ."Helena "• 

riieszkała z nauką na Grajewce. Początkowo Jako łączniczka prze:: 

siła prasę konspiracyjną,która z >wy przychodziła na okreźlo;- 

adres* ..krotce zakres Jej obowiązków bardzo się rozszerzył a 

mieszkanie stało się "meliną” dla partyzantów "Jura",było także 

lokalem spotkań* " okresie,gdy Bronka była poszukiwana,tu zna-
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noc sylwestrową 1943r. /Sabina Ant. przechodziła ciężkie koleu 

losu, obecni.© mieszka z mężem w Warszawie/.

Inną łączniczką,której mieszkanie na ul.SadoweJ ,59 było
-' - _'•■ — ■ . *

kolejno mieszkaniem "Poszewka”,potem dyworsanta przysłanego 

z is-wy latem 19*3 — była Helena S2t. Mąż ^ej został aro es towar 

1  prawdopodobnie stracony.Ąyła łączniczką "His zezy ka"

/fei7szła drugi raz za mąż, mieszka w Lublinie/. 1

Basia Gr.-pseudonimu nie pamiętam,była łączniczką zrzutka 

Garczyńskiego i kierownika dywersji "Bazylego"./Po wojnie zna­

lazła się na zachodnich terenach kraju./

Kiecia Stank.,bardzo przystojna brunetka,była także nocno 

zaangażowana w konspiracji,poza funkcją łączniczki miała Syspc 

waó funduszem na udzielanie pomocy rodzinom "spalonych". Tak na 

zywaliśmy zagrożonych poszukiwanych przez gestapo#Do rmie fcra 

fiła przez swą opiekunkę 1 starszą przyjaciółkę Helenę Kt>6łi- 

kowską#która wyraziła sgodę na pracę,ale niestety -410103^3 nie­

spodziewanie na tyfus* Była osobą niezwykłych zalet# /  Mięcia 

Stank*,wyszła za mąż mieszka w Kowej Hucic./

Specjalne miejsce wśród łączniczek zajmowała Malusia Jabłoń 

ska " Zosia". Ukończyła przed wojną prawo. Spełniała różno fur 

cje poza obowiązkami łączniczki. Tc ona spotkała na dworcu 

n Ponurego",który w styczniu L^^r.przy jechał do Brześcia i o<: 

prowadziła na oznaczony punkt.To ona kontaktowała "Liajstra" z 

kurierom, z którym miał spotkania w parku. -Pracowała oficjalnic 

w aptece,która była równocześnie punktem zaopatrzenia naszej 

partyzantki i radzieckiej także.*jtrzyoywała stały kontalrt zen: 

skrzynką,która znajdowała si? w sklepie z zapałkami.

J pewnym okresie, gd;/ aresztowano kiorowniczkę apteki w związki 

z przechwyceniem paczki lekarstw,przeznaczonej dla partyzanta- 

radzieckie j,I.Iarysia musiała sio ;ikrywać, zmieniła miesz .̂ronie, 

p. zeniocła aa inny kraniec miasra. .Jty^ała ci? wtedy z inspektc 

rem "Ostoją",który brał ją wówczas za :,Irenęł,to znaczy za mniD 

jak mi o tym opowiadała.

j końcowym okresie mego pobytu w Drzejclu,w kwietniu l̂ f̂-r.pre* 

penowałam jej przeniesienie się do li-wy,skąd żądali kogoj do 

legalizac ji.»<-aryoia odmówiła,wolała pozostać w terenie,przonio 

sła się wtedy do SSoków. ITkrótce przeniósł się tam i "Lajoter"

ze sztabem. J końcu kwietnia 1944r doszło do tragedii,gestapo

lazła ochronienie i z mieszkania Sabiny wyjechała do W-wy w
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urządziło obławę na Skoki* Wraz z innymi została aresztowana 

i J2arysia*Męczona,bita,nie wydała nikogo*To o niej opowiadała 

inna więźniarka,że zbitej,skatowanej przysłało gestapo do celi 

pęk czerwonych róż*/Tą inną więźniarką była matka "Wiesława"/ 

Hie wiadomo tczy to był wyraz podziwu dla jej postawy*czy urody 

bo Marysia-"Zosio"była urodziwa ze swoimi zielonymi oczami ru­

sałki o długich rzęsach i Jasnych włosach*Została rozstrzelana.

"Krysia ̂ pseudonim Elżbiety Mak. ,była żoną koleJarza,działac 

ką s czasów przedwojennych,należała do PWK.W czasie wojny praco 

wała bardzo wydatnie w pociągct sanitarnym a po klęsce wrześnio­

wej w punkcie PCK na dworcu i  w wagonach pełnych uciekinierów 

organizując dla nich kuchnie i  udzielając- pomocy •

W czasie okupacji niemieckiej "Krysia" rozpoczęła pracę konspir 

racyjną u "Bomy"fs kolei znalazła się pod moją komendą* Werbo­

wała chłopców do partyzant ki, kobiety do służby kurierskiej, sku­

powała i ekspediowała transport umundurowania za Bug* Niezależni 

od tych eęysnośel była łącpiiczką^a JeJ mieszkanieJbyło punktem 

przerzutu nadsyłanych z obszaru Białystok, e. później ts BMsy ple- 

niędzy* Odważna, ofiarna,każdeJ chwili gotowa do pracy była do­

brą organizatorką^Opowiadała mi raz swoje przeżycie*gdyś* grana­

towy policjant zjawił się niespodziewanie w jej mieszkaniu w 

chwili,gdy za. przybyłą łączniczką zabierały się do przeliczania 

dostarczonych pieniędzy*Ha szczęście policjant nie zorientował 

się w sytuacji, ale zabrał "Krysię^tu jej przerażenie- na poste- 

runek.Sprawa okazała się blacha,chodziło bowiem tylko o rower, 

ale obie kobiety przeżyły chwilo grozy.

17 listopadzie 1̂ 4-3 przechowywała się w mieszkaniu "Ki^si" "Roma 

uniknąwszy szczęśliwie aresztowania.

17 końcu kwietnia 19*ł4 ułatwiła mi Jlżbieta :i!ak.przez znajomego 

kolejarza wyjazd z matką,na lokomotywie,do .Terespola./Mieszka 

w ::owym Jorku/.

Do poważnych łączniczek należała takżo Anna Jawt* "Adolfina"• 

Odważna,solidna,wyjeżdżała do -Tobî nia z pocztą i z misją nawi:\ 

zania łączności z miejscową komórką AK* Jeździła także Jako kuri 

ka do Białegostoku w towarzystwie "Kani",stałego łącznika i saii 

gdy przewoziła pocztę*Pamiętam,że wówczas korespondencja zapako­

wana była w książce o Hitlerze*Próbowała także poszukiwać lokal 

dla kurierów z ^~wy./ mieszka w Płocku/.

Bezpośredni^ ze nną pracowała Jeszcze KilaGas.,dawna moja

-  7 -
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uczennica* Jej mieszkanie w domku kolejowym "było kontaktom dla 

kurierów z F*-wy, o któiych dawała rai znać 1  a niej się z nimi 

spotykaliśmy- Stanisław,Wiesław i wreszcie ja./mięsaka na Heli: 

Jeszcze dwie moje dawne uczennice pracowały ze mną, ale nie 

pamiętam ani Imion ani pseudonimów* . ,

- Łączniczka Tola Wąs*"Wanda",mieszkała wraz z matką 1 sióstr 

na u l .U  Listopada,do mnie przyprowadziła Ją tfebik Marla,z ktć 

razem pracowałyśmy w szkole*

"Wanda"aaczęła pracę na jesieni 1942 (Jako łączniczka do robotr 

ka z okolic Kuchawca,miał£ ujsiebie skrzynkę przeznaczoną dla 

"Zenona”*Był to -^Śytó5r,do Brześcia przyjechał w październiku 

po krótkim okresie pobytu na Grajewce zamieszkał ii brata 

Toli także na ul *11 Listopada* Otrzymywał sprzęt, aparaty radiom 

nadawcze 1  odbiorcze,kable i  t*d« Zenon olał wygląd niepozorny 

pracował ostrożnie*dyskretnie,dzięki temu w Okresie wzmożonych 

eresztowaiWocfiJ.cii/WLeózka we Wrocławiu v'.

Gdy Tola opuszczała Brześć 12 lipca 19*4- on pozostał i  nadal
■T;. , i; - v •• >- $czynny# - * w  /•;> •

W październiku I9ł3r przyjechał także z "cichociemny” 

Zbigniew Garczyński "Skała” w celu dywersJi.Ąył to mężczyzna 

.wysoki i bardzo przystojny*Zajmowałam się Już wówczas legaliza 

cją i pamiętam żo wyrabiałam mu dowód na nazwisko Herman Stefo 

a ulokowałam w małym domku u samotnej starszej pani na ul.Ssei 

ki©J* "Skała" miał przydzieloną Basię do kontaktów z "Bazylin" 

a "Janda"spełniała Jakby rolę Jego opiekunki* 

niestety Garczyński wkrótce po przy Jeździ© ciężko zachorował* 

Kazałam 3asi sprowadzić natychmiast dr Sofię 3*nasseco szefa 

sanitarnego*Tegoż dnia zabrała go do szpitala kolejowego, w ktc 

rym pracowała*Przeprowadzono operacjo wrzodu w gardle9ale pom­

no ■ energicznego ratunku umarł 15 listopada 134-3r*Pogrzeb odbył 

się w dwa dni później,zajmowałyśmy się nim z Tolą* 

niestety -Garczyński pochowany był pod przybranym nazwiskiem 

Herman*

Łączniczka "Lancia" przeżyła wkrótce wielką tragedię;Jej brat 

Kazimierz r?ąsowicz pracował Jako technik w warszawskiej firmie 

budowlanej Baumdlenstelle*24 stycznia 1944r został aresztowany 

z innymi pracownikami firmy a 2o /21/ marca rozstrzelany z dwo 

ma inżynierami Polakami,w poniedziałek o godz*7 rano pod Twior 

dzą.17 dniu Jego śmierci strażnik przyniósł "Wandzi"palto brata 

a toj samej nocy przyszło gocfcaporZ-ch umundurowanych i Jeden12
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& domu ani na podwórku* Wspominam o tym. “bo i w miszkaniu i w 

śmietniku były papieży związano z jej -pracą*

Po moim ^3jeździ© "f/anda ̂ przyjmowała kurierów z W-wy zarówno 

mężczyzn Jak kobiety,przyjeżdżała znana mi z poprzedniego okre- 

' su "Aldona*** . • , ■ ( ; f";'7 

12 lipca 1944 "Wanda" opuściła Brześć razem z firmą niemiecką, 

która się ewakuowała, załatwiła to jej pani Łangicwiczowa* 

/"Wanda" pracuje w Białej Podlaskiej Jako nauczycielka/# / ̂ —

Inne łączniczki

Znałam i inne kobiety zaangażowane w konspiracyjnej pracy, 

nie związane ze mną bezpośrednio*

Po nich należała "Bola".Była to osoba et ateczna,poważna,nosiła 

stale okulary,co Ją nieco postarzało,przed wojną była kasjeifeą 

> w sklepie mięsnym Pietkiewicza* W7roka 19*2 119*3 toyła lączni- 

"Bazylego" i  miała także t§ rolę spełniać przyiświęźo do 

% i^raeśeiaprzybyłym "Puszczyka"* Uchodziła za świetną pracownicę 

1*#XI*19*3 r*została zaaresztowana we własnym mieszkaniu,do 

którego przeniosła się i "Koma" czując się niepewnie u siebie* 

Tej ostatniej Jednak w chwili przyjścia gestapo nie było w dom' 

była wtedy u mnie.O tej godzinie natomiast przeszedł do l:3clin 

"Puszczyk". Zorientoi7awszy się w sytuacji <:;ykorzyetał wąskie sc'. 

dy,po których schodził z aresztowanymi kobietami /u  3oli była 

jakaś znajoma/i ciemność listopadowego wieczoru i uciekł*

Dzięki temu zawiadomił mnie natychmiast o zaaresztowaniu Boli 

i Branki-"Komy" bo myślał,że i ona została uwięziona*

Ostrzeżona Bronka ukryła sio natychmiast u Krasi, stąd po kilku 

dniach przeprowadziłam ją do Janki t.alikówny,potem do Albiny, 

jeszcze dwa rasy zmieniała schronienie,zanim ostatecznie wyje­

chała do Terespola*

Bola znalazła sio w więzieniu, którego już nie opuściła, nio wyda­

ła nikogo,została stracona*

Bezpośrednią łączniczką ^aj3tra" w 19*3r* była pani Zrajewsk 

Każdego dnia odbirała pocztę z głównej skrzynki, to jest ze skle 

pu spożywczego pani Osi i zanosiła do "Żuka".Była to osoba star 

sza,drobna,mała,nosiła czarne okulary,byłe wdową po lekarzu*

cywilny* Py tal i o Kazimierza, rewizji nie przeprowadzali;* &j§

f
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Wielką jej zasługą było zdemaskowanie prowokatora Kupicza,o czy: 

powiedział mi Majster". Pani Krajewska umarła po wojnie w Î rozac 

Łączniczką Stefana Mat.była "duża Jadzia1’-*Jadwiga Odpracowa­

ła w zakładzie fotograficznym jako retus zerka i wykonywała zdję- 

cia do "lewych” dokumenz6w,a wmieszkaniu jej mieszkali przysłan: 

e dywersanci. /  mieszka obecnie w \?-wio , inż • rolnik/*
1 >■

Oprócz wymienionych było wiele innych* Ja wymieniam te , który; 

pracowałam i  o których wiedziałam.

Do ludzi zaprzysiężonych przezemnie należał Ćwikliński, czło­

wiek pięćdziesięcioletni.W czasie okupacji niemieckiej zarządza- 

produkcją mydła,miał biuro nad fcuchawcem a mieszkał vis a vio 

' *Wiesławanfbył więc łącznikiem między nami.Chętny do pracy,nie­

jedną oddał usługę konspiracji* W końcowym bkresie-żdaje się~

■ miał powierzone pieniądz©*tfinari po wojnie. ■

_ Spełniała także okresowo rolę łączniczki moja matka 'Zofia

• Ostaniewiczowsu^yło to dla mnie najwygodniejsze I  najbezpiecz- 

niejsze.C^y ją owage mogła zwrócić starsza kobieta chodząca regu«

, . lamie po aakmpy do Sklepu# ' •z--— ^  ̂f ■ ?
1 -• - y.i .... .. i ' £:' <■* *'■'*>.:

Skrzynki,1okale

Kosze skrzynki pocztowe znajdowały się najczęściej w sklepać 

ś? charakterze klienta zjawiała się łączniczka i na umówione ha­

sło wręczała lub odbierała poczto,prawie zawsze zapakowaną. 

Czasami była to torebka z podwójnym dnom,niekiedy proszek do pr 

nia,czy po prostu gazeta misternie sklejona*naturalnie właścici 

/ka/3klepu musiała być zaprzysiężona*

iV 19^?r.i na początku 1943 główny kontakt z "liajstrom” odby­

wał się przez Liarię D., która na ul *3 La^a miała sklep z guziker. 

3ana zanosiła poczto do ,fL'ajstra"pod pozorem odwiedzania włajc- 

cielki mieszkania.Każdej chwili,edy zaszła potrzeba,była gotowe 

zamknąć sklep i iść do nieco.Aaria Stankiewicz mieszka w ?oruz 

•'/ następnym okresie główna skrzynka została przeniesiona do 

sklepu spożywczego pani Csi w innym punkcie tej samej ulicy, 

/żona inżyniora,mieszka w Sydgoszczy/. Każdego dnia przychodziła

po nią łączniczka Krajewska i c<3y widziała umówiony znak-donicz 

z kwiatem na wystawie .zabierała pocztę i dostarczała "Żukowi".

Skrzynką kontaktową dla kurierów był sklep z zapałkami, zarzą­

dzany przez wjsokieco pana w średnim wieku skąd pocztę zabierał 

"Sosia^-Sarysi*3 Jabłońska.
14
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Gki^nka była także w drogerii,prowadzone J przez Lolg.Panlętan 

Jak kiedyó wnocy przyszła do mnie wprost ze stacji po powrocie 

z $-wy niosąc w ręku maleńką paczuszkę,t>yły to pieczątki potrze' 

ne do legalizacji,wykonane na zamówienie w stolicy#

Lola była pr2gistoJną ,elegancka,wymalowana,podobno nie stronica 

od flirtów z oficerami niemieckimi i Jakoby ostatecznie s który: 

a nich pojechała do Wiednia w czasi ewakuacji,wycofywania się 

wrogów#/Lola Szczakowa* 1 osy jej nie znane/#

Ckrzynką dla kurierów było w końcu 1942 i  na początku l$42f 

w okresie kieciy Brześć należał Jeszcze do obszaru Białysto^mie- 

czkanie Gtasi na Grajewce#

Poczta z W-wy była kierowana na adres nauczycielki Pietrusiń­

skiej /mies&ka w Głownie/i LongiewiczoweJ •

Mieszkanie "Heleny"/Sabiny ant#/służyło Jako punkt kontaktowy 

dla partyeantów *VUraw i  Jako lokal spotkań* •

W pewnym okresie w 19^2** "Jfejster^rżedzal nniotSe nie dawać 

fikrzynek"tóhlarzOwinibo nasae feontakty nie powinny siezb  legać. 

Kiedyś musiałam zlikwidować istniejącą skrzynkę w małym sklepiki: 

przy bocznej ulicy, bo została ^koreystana przez kogoś s Wachla­

rza kto miał na nią kontakt#A1b w końcu£$ I942r.ta sprawa była r 

istotna wobec podporządkowania działalności Wachlarza "żukowi" 

Jako Komendantowi Ckręgtł#

'•LLaJster” proponował cii stały etat i związane z tym pobory. 

Odmówiłam,ale adiutant,łSbys2ek" bardzo stanowczo nalegał i 'wynć; 

na mnie zgodo na wynagrodzę nie. Znal asłam cię wiec w ewidencji 

stałych pracowników sztabu.

u październiku lSA-ir.dODtałem nominację na porucznika( a na wios: 

1S v4 został ar. odsnacona krzyżem zasług.

Zakres mojej pracy konspiracyjnej w porównaniu z jej pcczatkioir. 

bardzo sio rozszerzy2 . Do łącsnoźćidoszła legalizneja4 załatwiani 

meldunków przybyłym z w-wy, wyszukiwanie dla nich ksater# Z tą 

ostatnią sprawą było sporo kłopotu,bo nie wystarczyło znaleźć 

odpowiedni Ickal, trzeba :>yło Jeszcze zastanowić sio nac odwagą 

i dyskrecją gospodarzycie zawsze nożna było wtajemniczać ich 

i wyjaśniać kim byli nowi lokatorzy#

27a plecenie adiutanta”£byszka" szukałam mieszkania dla inspe. 

tera ppłk. "Cstoi^w końcu 193-2r. Tresscie znalazłam wymarzony lo­

kal# .Tłaścicielka, młoda jeszcze osoba Jadwiga,nazwiska nie pamię­

tam, wszystko Już było omówione ,gdy nagle pada pytanie czy loka-
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będzie człowiekiem S2>okojnym,czy nie narazi jej na niebespiecze: 

stwo. Przyznaj ę* źe począł ara się bardzo nieswojo. Powiedzieć prawd 

. stracę pewny lokal,zaprzeczać-bardzo nieprzyjemnie.fifrbmęlam 

wreszcie s kłopotliwej sytuacji i oświadczyłam,że kandydat na lc

kat ora jest człowiekiem poważnym, Btatecsnym.
i ■ - . •

Długo mnie dręczyło wspomnienie tej rozmowy,gdy w rok później 

w styczniu l$44r "Ostoja" został aresztowany a wraz 2 nim i Jad­

wiga, która w międzyczasie stała się jego łączniczką. Oboje zginę?

Kio miałam tych. skrupułów przy lokowaniu innych n.p. następne 

go po "Zbyszku" adiutanta "Stanisława",które go umieściłam w mie 

azkaniu pani Janki,czy "Jura",potemGarczyńskiego•

Właściciele mieszkań to byli ludzie albo sami zaangażowani w koc 

spirac ji,albo nie zwracali uwagi na to? 60 lokator robi.

Do Ostoi przyjechało latem l$ł3ritrzech żołnierzy dywersji^ 

"Majster"kazał mi Ich podjąó, zapewnić kwatery i wyróbió dokument 

Poszłam wiec na umówione hasło do ppłka.a którym znaliśnw ślę 

tylko ze słyszenia.PoprzednAo łączniczka Kasia umówiła mieszkań! 

u znajomej (staruszki nad B&whawcem i  oczekiwała lanie w jimówionym
“ a- , jr 'i-.- „• • . -t ' V. -  . - V . ; V  • , . ;A

mie jscu.fl£prowadziłam najpiwiw przystojnego młodzieńca i  przeka­

załam łącznicsCQ#która w D^śl roguł konspiracji nie Bnała mieszk 

nia "Ostoi" i  nic o nim nie wiedziała.8  kolei zajęłam się pozost 

łymi dywersantami.Jednego zaprowadiłam do "dużej Jadzi",gdzie 

zamieszkał i gdzie miał zaraz.zrobione zdjęcie konieczne do dowc 

du. Trzeciego dość zażywnego blondyna ulokowałam na Sadowej 39 

a Heleny Sztoc. Każdemu wyrobiłam dowody i neldunki*Znacznie 

później słyszałam,że młody człowiek lokator "dużej Jads" zginął 

a przystojny brunecik- młodzieniec stracił norę,w jakich okolic" 

nościach nie wiem.Był podobno synom jakiegoś wyższej rangi oficc

16



~ -L 3-*

uiii-J i<uiJ p £*ZyO j U Z »£iZ'G2iivS J żO£iiiJrZO£4 ?■/.» £'ćlOi/i£Q iii ̂  viO*»

J

iusenty. x-oc»łC^ow3 zaj&owała si<* tyo "iioraa "/Bronka/ a od lata 1343 

ja t .zn . "Irena". .7 aoim raieszkaniu były pieczątki,przywiezione przez 

Lolei z #-wy« Dokumenty dostał kurier z Siałe^ostoiŁU w oKresie,iciedy na^ 

lsżeliawy Jaszcze do obszaru Białystok.Zginał podobno zamordowany prze 

Gestapo.kiedyś wieczorea przyszedł adiutant "otanisław" z Kategorycznym 

rozieazsa tajstra** usunięcia piecz^te& z doum. Zanioaław Je wtedy do 

wiiaryś^ci,, /J^^ews&ioj-utan&ieaiezoweJ/.
C4- rJi

osoby .iŁtórya v»yrabiała)a dokuaenty a których papi^taja, to: *2enon" od 

zadań radiowych. Vur» d*ca oddziału partyzanciciego, Garczyński- zrzute 

z Anglii,któxy w październiku 1943 r przejechał do Brześcia,trzej żoł­

nierze dywersji,ktorzy przyjechali chyba wiosną 1943 r, •Zenonowi“ ,ktw 

miał byś Następcą "Zuka" a przyjechał na początku 1944r.

Aazdy "lewy” doku««nt ausiał aiac jaszcz© załatwiony meldunek aa tu 

alny i wsteczny.Ta sprawy załatwiałam w magistracie,gdzie .uiąt&M prywat 

aych znajomy eh..>a fałszywych pa*i©**a«h prawuziw© jłeiaunati*

•Wt -<;.Ł 'v ^  Ca, -3* • i  ilXv» ł i i i l  j.tAł / £

•£*•*&,?(«  ̂_4. 0'-łĈ-3 ,;C— svOJa o-jLx*-«m ? .'i-ii ^vi> £**■ ■ /̂nłl(3UC.\ n„ •

Uo^ac ;̂/xa» ,.c ;*ru j>x arras v .uo îero y *;;iotnxu 1j44 *>£•»* sau a

t to3T#T?xo *;u jv?arc« ae -rao* t i?:i£tnxa
%

.a  do ..iiOKÓw ac tajstra*,-ttóry aa ... t«iui przeniósł.-iy'ic to w jrzeddzi-s;:
*.

tragicznej wsypy. .irssztayjaaa pris^z ^esta-^a uost&ua iOzutrz^itiiia* 

idiutanci

«• i^rwszya jaszcza pp£k« *iiaamar oy* ^iysiek", niewiele 4 aiui .«.s*i,jo 

z aiu prawie ni^ styitaław. ..-krstco po .jy^ezdzis *otaendonta ^yjaouai i -
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'szły amie tylico słuchy,źa został aresztowany poza lirze ź ciem i zdośr 

UCŻ3C* /uiiaszKe w Arabowie/

Następnym adiutantem Już komendanta nzuiian był "Zhyazejc" ,uii:odzieniec 

pełen energii i  zapału, pi pienia śpienał.iiontaiŁt z nim miałam bardzo 

częsty.Xo on nazywał cnie dla odrożnienia od dużej-"^ał** Jadzi-*", 

eiioc mój prawdzi «ry pseudo ni u "I rena*. ..Krotce po Swiftach ĵ oze&o Harc 

dzenia **Zóyszefca wyjechał. /  2bigniew kalen. mieszka w AraiŁosłie/. 

j^i-rzyjecnał wtedy 6 lutego 1943 r z Karszawy •staniałaś?* kolejny adiu« 

tant.Bardzo przystojny z usposobieniem poważnym,pełnił z oddaniem swe 

funkcje.Dla niego znalazłem mieszkanie u pani Janki,która z mężem 

i dzieckiem mieszkała na Szerokiej w strony iłuchawea.Z racji mojej pr

cy widywałem "Stanisława" początkowo u^ronici", a potem niemal codzie?
/ \ . .

u siebie. /Stanisław Murawski/*

U Bronki bywało wieŁe osób,tam też poznałam dość poważnego pana,pt

wyjszazie ktorego ir^żyły wieś ci, ze został w czasie akcji wspólnej 

z rsu^icci. p&rtyz&nti^Łi porYisny• —y t o  ». i,.<p3C.j

-lo&a '*? sprawie ^ysadzan mostów i transportów* V styczniu IS4 3r brał 

idział -w asseji uroilisnia -*it:śniów ••? „-i^aiiu.

iracka <io 'Stanisława*,który pracowni .;dka .idiutant przesz-a ;.oi 

oficjalnie ~>yi zatrudniony ”? **rae A s a lc ie .

.. -̂ śdzie .-lejs-iiej pracował .jasc f:i aro-iu- .; sunęła z a»ia*uw .;.«mud,.- 

«uziisgo dnia • ..ocł:. t^aeh pa-:~zi«i*ni£-a t, wcetapo d*i«r£y.u<Ł£w

u .jOLizmacn pracy i zaz^aaic utTio^3.0  ̂ *'ł<.wZ7?i.sii'Cii-ii,-<aorai3 -..-irtc,

•*-taniaława^.^atycrauiast zawiadomił .anie. Ja szczajcie nie .ausiałaa 

izutt.au .iciuianta,który przyszedł oo .'.nie. ^strzezony *otanisław* 

T^rost ode jnie poszedł na v»rajeTft£!̂  'i jta^t^d *rjj£3z cinia wyruszył 

.'artyzantUi aby odszukaj oddział "Jura".
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•'Jurr' a właściwie *.<rzos*f bo to by i je^o wx&3Ci;t*i pseudonim,przy 

był cio Jrześeia wczesny wiosny li*4JS r.^aatcu ^ieszsanie,dokumenty, 

paaiętaw,2ie załatwiałam mu obiady u pani Zofii,pielęgniarKi z zawodu, 

iewne&o razu •ZiUc" wyałał unie do "trzosa" 2 poleceniom aby obo£ pse 

doniwu,którypozostanie dla kontaktu z £-wą.fwybrał nowy na użytek rsie.

»
scowy .rnciiętam Jak za3 tanami al i.:5iay się nad nowa nazwą i wtedy przy o; 

mi namydl zdrobnienie od Jurka-at^d "Jur". "Wrzos" zaakcentował i od 

tej chwili pod tym imieniem był znany.Gdy się zupełnie ociepliło ru­

szył w 1^43 r w teren i organizował oddział Jako je&o jtomendant.

Było tam sporo chłopcow z Brześcia i okolic.ii.p *talik Zbiegnie;?,Jurek 

Sin*/ nazwiauo które pamiętam/*

"Jur" dość często przychodził do £rzećcia(a jego chłopcy mięli swoją 

melinę na Grajewce u "Sabiny*. Kiedyś nocowała u siebie Całą grupę 

chłopców, ictó rym odbierała bron nie bez oporu z ich strony. Gdiział

naro^ał w okolicach źLobrynia i Zabinki.*-olesie obfitowało w tereny 1 

ne. "Stanisław" po opuszczeniu jrza i ci a ^rjcił raz juascao 14. a . 1 

raaiętaui datę bo na dra*i dzień rano przysłał --i przez "Jtaai*,* na 

imieniny mały ro?;oi .ver.

,ia urajowce przaoywaz kilka <zni .uiruj-.c pokaleczone stopy i znowu r, 

zuo«iv —, .yuy . i c i o  ^  ura-' «-iti*reĵ o -« .. iui.iZ.1 -u-

pazuzior:ii..a..;yio to w Jkol-eaca ,.auzn*-i..«a aociaj* zatrzymali si 

v za^ronzie poliskio^o ^olniua o .iaz'7ijłłu .to^ciuszito*

-ii estety -zona -,ospeaarza* ępanowana obłudnym jtracueia,*? ooawio .-spr̂ . 

sji za udzielenie pomocy partyzantom - da*a znac na najbliższy post^ 

runek.liadci*£nqł niespodziewanie ^dciziai rccrew. .^as&oczoni par«yzai 

wycofali ełw pospiesznie,ale zginęło 7 /9 / ,  j tej liczoie znalazł ai-
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"^tonisław^iitóry pacił przeszyty sari,. 2 Saraoiftu maszynowego 27.-v.43 

i-ologłych niemcy zabrali do Z&binki i powiesili na rynku na przestróg 

dla miejscowych,dopiero następnego dnia pocnowali na żydowskim cnentsr 

a uiiejsce zrównali z ziemią*

.ileść o tragedii pod Zabinką dotarła tego samego dnia do Brześcia,skac 

felczer wyjechał do rannego.
f

Zaraz toż przyszedł "Jur" z relacją o tej potyczce,opowiadał też,że 

ciężko rannym z&Diorał bron*całował w czoło i dobijał wystrzałem z re­

wolweru. "iiłody dowódca*uczy się na krwi swoich zołnierzy"-powiedział 

HZukn,gdy rozbawialiśmy o tych wypadkach*

* parę dni później urządziliśmy żałobne nabojfrzeńatwo za poległych w 

kościółku na Grajewce* "o tani sław" Murawski był jedynakiem* Już po jegc 

śmierci nadszedł list od matki pełen troskliwości i niepokoju.Niestety 

już go nie otrzymał.A*ie odrazu też matka dowiedziała się o śmierci syi

11 Zuk* nie pozwolił Jej zawiadomić.

Następnym z kolei adiutantem został * .»iesław*V „i tola ^assota 

2iesz.ca w Toruniu/. .. odróżnieniu • occ swoi ca' ^oprsedni^uw,*turzy byli 

skierowani do Jrzefcjcia*syi mis,, scowy, i. ar*.j 3go rouzice * rau^anstwo 

.iioszkaii na -oieaiu. odważny*beziutsrsscrrR**,jraconał snergicznio* 

i.icj 3i;.Ł z nim „etuiaii styK.ai.am niw ze * > tani si "iwe?:: •* f czy tnie.; z o

bysziciem %ba na polecenie tajstra*' isutięs-atu »Xw ia >«&!••? . izas z p.r 

an?t>» w lutym U44..\on:enuant uważał ża bosęisczer.stwo ie*o 

. tedy r,iOla-’prztóJuŁa -oje funsccjo. .*arcu zno^u ?rociiaw u; pracy,, w  

niedługo potem 1 ..iesiaw* opu_‘ i— .jrzer.c udaj-.c oi^ w -er~n. .« uiie^cie 

był spalony.

tym okresie Majster'* przeniósł się n£l wrajew*ę uo -iiaaaiama wWarc
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idczó** urajewka to przeduiiości«s iirzościa poza aostsa kołsjo??y?̂ r;xaćŁ̂  

teu strzezonym pilnie prasa żołnierzy niemieckich* i>tawfc*d łatwo już b; 

ło przenieść się t? teren* UioazicariLe a raeaej docs owarcewiezów był 

świetnie położony,wiodła do nie^o tylko jedna ®48ka, dłu^a ulica a 2
* 1

drugiej strony juz pola. Ka wypadek aeiBBaidt z^roienia zâ rożenia-iac- 

żU ttość ucieczki*

iwiedy Gpowiad&iaw "tukowi*", jeszcze na jesieni 1343 o ZiUetacn te&o łe-> 

kału,zastrzegł Je dla sieble.iaiaiai&a wi^c zabrać st&afe%d "i^nona* Oc, 

od spraw radiowych, dla atóre&o znalazłam to aleszatnie.Przeniósł sit* 

wtedy na 11 listopada do .\az* .^sowicza*

Ulokowany na CiraJOTrce "Majster" etał aię niauchwytny* Kontakt do nie 

wiała tylko łączniczka "Stasia" i Ja* Łączniczką Jego stała się także 

właścicielka aieszkania p*ó*arcei3iczor?a pseudonita "^aHJa", która od 1941 

prowadziła stoło^fkę a a*£is tracką dla byłych srióźniów i biednych. J sto- 

ł-jtree te,j zorganizowana była 3krzym;a zont&ectoya orzez .taczynskiofcO 

pcez**t£ono przy ul 3 -aj a a pofceai przy J aaiellanskiej *

-idy zabrakło "•ilesława*'*,-2uoiała» aseiaiiou niaktor© ja**© *unic.j« v« 

c^ouzić na 3potkatfia z ^uriara^i z .-^iitforuosns; isa 2. jywiacji 7 v 

rama* -yi to okras jtaLa zwiani a j i i < *  sytuacji ita rror.eia* i tz.uc- 

zonych -^rasztonai; *? aieścia.

j '} ,i{ł3i awen** cwjî i 1 111» tii i co s ponownij no £«u>i& aii. '~.aj ot̂ r-* 

o;:uuoxł orseść udrtj.-.c 3i-, io ..kô j-? v iraiotn&u X‘J*Ur.

I nne działy sztaou..

1 . .\vfijM — 'Y piarnszyia Ofajraaia lL/4«i. 1 Hj4«2 ao grudnia,̂ zeiam uontrsy— 

77iatiu i zastępczo wywiadu ayż fran cu z ,ł /. J.e&3anaer .vumaz.iv ,potc:a
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3*^egalisacją - początkowo -ironia, po ten ''Irana^pozysialiśmy a 1943/44 

także urzędnika -e^istratu Zmudz*.współpracował także urzędnik od aei 

dunków w końcowym okresie.

4*Dział sanitarny - szefem była dr iiorysiuk iofia /  mieszka obecnie 

w arakowie/*

S .^waterunek-Intendentura - "Puszczyk*. o nim t^o^ sporo powiedzieć* 

Właściwie szef eta tego działu miał być major wydelegowany z .if-wy* Doje­

chał nocą w październiku 1943 pociągiem i na stacji zapytał o informa­

cję jakiegoś młodego człowiek**Trzeba trafu,Ze to był jakiś konfident 

który bardzo uprzejmie odpowiedział i zaprowadził majora wprost do Ge­

stapo* Gdy ten się zorientował,edzie Jest/ nie był jeszcze ani areszto- 

wanj^ani przesłucniwany/,ziłajdował się w poczekalni,wyszeoł pod byle 

pretekstem na podpórko i uciekł pozostawiając walizką z podwójnym dnem 

i całym swy«u dobytkiem* <»obec tej sytuacji m a pozostawało nic innego 

-j att odesłać 3paiane*o na naszym terenie sa^ora do <arszawy./ <ldziała£<
«

jo po wojnie w «odzi, a potem chyba w i-.ar =..nczu, zaopieuował sl>, p* -Tanu 

z dzieckierc i Jnsi->, ś w w  poznał ^ »>rze:~cłu«

.o mm szefaw 14 departnmentu-iłłfcanderi-Łur;; został :,l uszcapk ’ »

Jo ,jrza:;cia .przyjacnał -» li;jtop.\ca -i i«'?s»cij(3ctijazxa

;:osi.ał ••spslouy •'*, wt^ut^u vjz ^rzy „ .. ... j iona - •A.Jia .;urao-a.i»

uodsana je*o została "jy^r^wioaa ac ^enerr-ać*,; -ubwrni_ i 4

ji-i rozpocz.**; prao^• * _>rziiv.->oia ^iuoWv;ja. j ;vu„ ac - —;44

ci^^u półrocznego pooytu był uwuz.ro tnie aresztowany, przez gestapo 

i uw-ikrotnie uciekł.* ierwszy raz 14 listopada 194 3 a *i‘to y .:ilaa im  

:a zainstalowaniu się w Jrześciuf*dy poszedł do aesz^aiiia •*uoIi'\kwr

2..vi.czno-?ć '♦Irena"
i
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^ o la "  taieszkała ??ówczas z bronką,Która czując si** niepewnie u siaói 

przeniosła si«* do niej./jrisałaai już o tyu* -t>rzy łuczniczce "ijoli"/* 

*>tało si* to o piątej po południu w l i 3tojadzie,a wit*c o zupełnya za, 

ku. Jo mieszkania wcnodziło się po tyskich schodkach.Gestapo mazało 

zejść "holi", znaj owe j ,  Która była wowcz&a u niej i "luszczyicawi^.udy 

tylłco znaleźli się na dole "i-uszczyk** korzystając z ciemności uciekł. 

W kierunku aieszkania szła cło  "Boli** łączniczka "tajstra H p.hrajew3k,; 

nie "liola^orientowała się szybko.zatoczyła i niechcący uderzyła Ją 

silnie w bok i 17 ten sposób ocaliła*Tyaiczaseu "puszczyk " wrócił szydł 

na Jadową 3^ ,odzie wtedy mieszkał i dał ni znać przez łuczniczkę hel. 

dzt..Qtej sa&ej godzinie była u unie bronka oczekując taê o powrotu zc 

szpitala,byłaia tam wtedy u eię-żko cnorego Garczyńskieyo. ^

.(ezwana przez "Puszczyka” poszłam Tjraz z nią i n ten sposób uratował 

3 1 14 ,*ronka udając się fio ł ,csr.icski “̂ rysi'-S która Mieszkała 7 ,:o«li;iU 

-•iaczorea mjadł do unia "r-aj3 terw,któreao zaalanuo^aka p.^rajewsktt, 

z --Tiadonoslciu zresztą aylną o aresztowaniu Jreuki.ua ,;uz ziozy.i«ia -o 

-iunak ale '-lajster* jeszcze nie -3trsytuu. uatyamsiust z.si«nii -Ok.. 

"'-•oia1*,łuczniczka •’Jazyie&o0 syla .?soa> ^ev?n,#oz«^e Uu. j, kj ■■*><- ..tiu- 

wydaj.-.e nikogo. kjm^ka*

./racj-łj.;:c uo '^Uiizczyka-' trz«t-a, ^oadu^i , kt; ...o &y>~ rypau..u ji-jsy.kk- 

aa ji-djenee u kolejarza Js«i eka,*UM6.y waż si-j oficjalnie J’* awez ,.:̂ jz 

i taa został aresztowany 27 grudnia l»4'Jr i ^raz z kolej arzers zaproś 

a zony do ;.ri;ainalpołizei.ozczę3cieffl ala niesie *7 cnwili aresztu utrata 

jestapo akicronaia się na kolejarza Ćwieka,ktoro^o ^zi-i^o za nie^o.

A .-asia «*roza posłano pod opieki* gestapowca po dokuaentgt-sorawazeme

uicła być Joso łączniczką i z ii tor,. T/cza;;nie,j zetknął *0 'Majster**#
i
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arbeitiiarty*! wtedy "Puszczyi" uci eiU• *ajpierw próbował prao^upic 

strażnica, po toin udav7ał ,że iść nie może, wreszcie uaerzył i s&ocsył do 

doiau na Sadowej 39,który miał dwa wyjścia.Ucieiił na (irojewicę.lamiętan 

że przeprowadzałam go czule pod rękę przez most kolejowy do nowe&s 

lołtum na ul. tojewodzicioj •

Było to miasz&ar.ie starszej kobiety.Jeden poaój zajoował oficer niemii. 

ki.Trzeba dodać,że uszczytc" miiaOŁ^i wsypy "w .icoKacii w etwistniu ly44r 

bo orientując się w sytuacji nie zdecydował się tam pojecaaj• iirześei 

przebywał do l-&o maja 1944.1o silnym bombardowaniu i zezwoleniu na 

wyjazd opuścił miasto./"pusaczyK"-Grzegorz H.-mieszśta w Warszawie/.

Z wywiadu stykałam się dość luźno.

Aresztowania

W lipcu 1943 r.aresztowano o&oło 3oo osob,wtej liczoie był probos;

isarafii brzeskiej tis.Jan Urbanowicz i prezyuent ciasta iaronisto^siti.

iitiin^ł podoono a oiirzyKism: aiocii żyje -olsKaś

-si^da został ta*cże roz3trzeia«y,*>j x on awŁ-zany z oo&rytatyTC-

y lipca aresztowauo Uarcerza .;enry*Ła .dsui^tuca,rozstrzelana ? 

siarpniu. Ji,itorzy jo znali mówi... o nim z -iaj N aszy m i pjołiwaia^i.

/  oył zastęporrym/-aska j ^ o  missziia, t Jiar^o -'Julasjciej ,po synie przy. 

mano jej rent.,, »azsn z ilenrysio® został rozstrzelany -alik Joawf,ró«». 

.5132 iiarcsrz. Jrat Zbigniew ^.ali.c z&in  -z '7 -mdzia-e ’-j urn •»

-aarosatowano inz . romezy&a.prn^auził on ols^am ię a ■* -tona-.iracji r; 

•ionendrntsm mi&sts. /-'/• inżynier z&iii^ł po boha«*orsiiu, * ozasio isjuaii.). 

rzucił 3iv̂  na ^estat-onca i z^in^z *j ??alce./.«eiacja óu •,ś*ałjstra.1,,i£t<ir

.Ji opowiada*,ze odkopano zwio&i souiteso/ •

.łreszoo^any był tarczo w lipcu ..upiez .^cdziziarz,.:iajor,o aeucic-

24



•?L

*M ł_«L» «•

i na miasto mrzećc-Jaico koisenaant. ..-e wrześniu został wypuszczany
i

przez gestapo razem z felczerem liuaym./felczer uniKał wszelkich kon- 

taktów^asun^ł się zupełnie nawet od znajoaycn/.

Kupicz narazie został zawieszony w pracy,ala w listopadzie znów wpr; 

wadzonys w sprawy konspiracji.ukazai si^ prowokatorem,nie odraza 

Jednak to si«i wykryło, liastiipiły dalsze aresztowania i wsypy, 

â aj3ter'ł mówił ai,ze rolt* liupicza w gestapo ujawniła i^czniczłia 

grajewska, iia prowokatora został wydany wyrok,isykonanie nastąpiło 

2ó,IX*1944r,iiupicz został zastrzelony w olojarni^dzie nocował,bał s 

»y anodzie crleczorea.

^aiaiętsm.że na polecenie “fciajstra" zanosiłam rozkaz likwidacji zdraj 

ałodzieńcowi,który-trzeba trafu-raieszkał u mojej dawnej uczennicy, 

Wysoki,bardzo przystojny,wyglądał na poet^,nosił długie włosy.

IJie wszyscy uwierzyli w win<* .-.upicza,źona ina*Xoaiczy*a głośno vt;

powiadała stroje wątpliwości*! wteuy na polecenie “-.a^stra-^ei^&ł^.; 

ijiii z ni- u wartki Jawt.i siai.au wpłynie na inżynierom, .-eoy nie pod­

raża* a aprawiedli noś ci aidu ^oaspiracy j ae^o,

.i.£Z JdSZCZe 3u0tiŁj"iŁ<?.Łu p• iOjUCZv/lCOTAv O,j ;.i .i 7 _.i. iiiiU »vtZa , ilU V

Władczy, prsed 3Ł,dai:i ;s6on „e.j •m^ża.myło to 7 pe.ni '.'ô ezyr-erc

pczuyła sis. swoi en złudzeń 'i  uwierali *7 -ri.u, ..upiez.-i* ..iUuow r;r?.v/i_ 

..u uroczysty pudrzeb i te jw—Ji^day inny-ui*_>rzw;:cun5-o -j „e.~e

uj awniteie rcłx prowoicntora. ^lele uesaeze zxe*̂ o on .?yrz-iiza-- 

,< styczniu 1^44 zestaw zaareaai»ew&uj iua center ii*apetww&ratu 

skie&o ppłk* f,Uatoja’ł ze a*** ł^canicaŁ* -*Jaowi*,* ąoojs zestali *-oz- 

.strzelani, ̂ powiadano rai wteoy,za ł^cznicziiu znciała zaprzeczać, ale

o płk. miał powiedzieć: to niepotrzebne, oni i te* itszystzo nouz

, tya 3oaya iiesi .cu gestapo zaerrwo saei‘a ..edy-Tu ‘•i-jaâ i*
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~i232fcał on u Kraay Grzegorzewskiej nad. auchawcec,pracował bardzo dys­

kretnie i zdaje 3i<£ -bardzo owocnie, z nim Widy sałata sit, niekiedy żwir 

3zcza po śraierci Garczyn3kieao. Naprowadzony ao sieaziby toestapo za­

żył trucizn^-ciankali.

i*auia Grzegorzewska znalazła sit* w wiezieniu, oyła as w ci^zy,prawdopo­

dobnie z6in%ła.

u wiezieniu znajdowała si<* juz dr Joroszkiewiczowa,aresztowana z rac* 

swego lokatora, iizczegbłów nie pewiętaw.

24 stycznia były aresztowania w firmie budowlanej warszawsjciej- 

Baumdinstelle.

2o lub 21 marca rozstrzelano dwóch inżynierów iolakbw i Kazimie­

rza ^sowicza, brata naszej łączniczki.ii£zetcucja miała aiejace o &odz 

7-eJ rano pod Twierdzą.

3 aarcu nastąpiła nowa Tala aresztowań.v'koło lo aarca ^eatayo za

-brało utex’ana ~at..Ja&oś w tytu cza3io dochodziły ao nas wiauoiaości z 

.iCatapo i o -sysa. co ^u grozi dowiedziałam si% tycze.-jniej , zawiauo -ołaia 

ao ;rzez uadsi ̂ *radsu-C uclckau.wstrzeżony pozostał jecne* ?

ioau-żona oyia ostatnic« dniach oi-.^y.Zaarsazio^any , uaaany syi t 

j tapo i -jad :ai po to j nie oyotnndai i  _,ouzi-.?ypał, iia i turzy z-»i

.iwli lub byli poza -jrza:= oi«a,moac:r.?y*c,na gestapu.<j a-oj jcaiiu.

tyT3 csaćie arsss zowatóy był szatni a. t a tor;

poorsaunio uiisuzaai * -.tanis-awH.*»i«i _.-f«wi!..t£SM je*»o *ia*v/ia«s.a zn-i

jo w;3szcz0 z -Ly*4i r^^^iy rowi* .-,a,j . ~ .o utj.^irii^oZDc aia j**y

aowodów,i£tore następnie wysorzysw^eli^y*

24 narsa aresztowano 24 aolejaray i leuratora /*?/ ->zo pa.*Iostal or. 

nas^rsnie wywieziony- uo ^tódogoszezy—r
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'A a Tiosn^ 1944 r zaaresztowany zoo tai urzędnik biura aieidunko-

i
irego, który zabierał isi-jźici aeldunkcwe do do:au i razea rooiliiiiy mel­

dunki aktualna i wsteczne dla naazycii luazi.otoż pewnej niedzieli na 

wiosny 1544 wycierałem się do nię^o /aieszKał na szerokiej w strony 

^ucnawca/,byłam już w płaszczu,gotowa do Ujścia,gdy nagle spadła xqj

dawna przedwojenna służąca z wiadoaością,że urzędni* jest zabrany a
/

w mieszkaniu je3t gestapo i czeka na dalsza ofiary.Założyli kocioł.
I

Skąd Hela /iraię tej kobiety/ wiedziały,że właśnie taa idę-pozostanie 

dla amie tajetanicą.

Jak Już wspoainałtfa aieliśny przecieki z gestapo*Tak na wiosny 

1944 r.zawiadomił mnie szef /?/wywiaau,z którym znaliśmy si<* raczej 

z widzenia,a spotykali niespodziewanie na ulicy 3-&o «*&ja,ze gestapo 

aresztowało żydowttę,która wydała Zmudz*,od tctórego dostała doamnienty. 

vstrzezony w p o z d o ł a ł  Zia* wyjcciisó z rodziną do wyjdzie pu­

cował 7 1  sgalizaeji * * raed je=,c ~yjazdew spotkaliby >i->. n*. uliiy »gs- 

w -̂ aze ci a- szciatł awcu- -rr*,, czy ław au pieniądze na drogę.r rzycnodził dc 

wiia taaza na ioical,z polscsnia ^  jotm  ’ -.u&iainfi lokal, -.7

j-̂ia i p^wnyen godzin non yrzeby*ml.?S2i* Jato - fes. ~ 3i ... ‘.o ;a o ****,'.»,..jay 

czasu, s- o br* cno; ci V:.aJ^tra^prz^ JZio ac .Rit? 17 

__uuz. .ra«?d fyjazaea ^rz^aza-

•17;-. jiaciju.^rzoci.c^yVt’axri. u jijuis.wa -jzr.zu . '̂a^o«.iax

iuczaa było po ału îTrwu -si>* lo«}ću.-'iy*'*i i i«;msui arz «‘'>i*.*ourr.-

Jiało ói-i tyi&o podpisy*

Jowili.izićixa*i v |u3 znaj owy z ^onspijTrĉ , i - unii’..,j t .^ołnii

ai3 "7i 2iu/, orzodwojsnny oficer z garnizonu .-coi>ryi«só.iego .̂toji  ̂ ,,—zejiu 

3 3  ,
-oz0 nazwisłco praekr^c*#,jest zagrozony, zaaiauouii.iaia go o t:u i ost,*. 

gł;r.u,ZGoy nią pokazy^.i ai.4 na ulicy,na której -ule szica*osŁuciłui

- 23 -

27



opuścił &9aterc£ i uiał ju-s zorganizowany przerzut ac 'J,uUł>*

m as te ty-tuz przed ewyci oujazueui poszedł jecUiat na podwórko do~u ^ ii 

ry& iiiesz£ał,zeby fcupić wełn** ca a żony.io *jo z^uciło ,&astapo czatował 

na nie^o.Zaaresztowany,był aj^czony, widziano go z połsuuanyai r^oaa.

Z pewnością został wyiconczony*

aresztowano-nie petoi^taa w jaiicb ofcoliczno^ciach-piel^niarfei 

Zofię,znałau ji* z czasu choroby Uarczyriaitiego*ijyła to osoba starsza 

lat o&oio oo-ciu*Jeden z aresztujących wiał powiedzieć do niej: ty z^ 

trupie!- i uderzył J4 w twarz*lasta ao ranie aotarła relacja,aio sa^d 

m e pawiętao*

I kwietniu 1^44 został zaorany przez gestapo ojciec "otasi" ii*, 

prawdopodobnie stracony* "Stasia* ciała wśtrczas*cały materiał łonspira- 

cyjny.ictóry bał w jej domu, na przechowacie Sę£roia,i£torzy stacjonował

■?? pobliżu i często ao iłicii zacaouzili.

,v loiatniu li>44 r ayiam zajęta lo&ott&nisot, syraaianiaui aoicuweatu. 

ittidunisi-sra, ':nio2o przybyłego z - ?y zastępcy -•* .enona", .jyi o

-^..zozyzna ? frsdnin wie^u, nryso.ki 1 ao-;u -ć^i.aostaŁ .»£-

laissziŁatrio na -.irajawet;*

X. >0 *?ZaiJ O t J1 fi 1 0  ifi. t. .; : ,i. O * J G -i. J ■' -J '■ *  ̂— ŁłŁ ' —'

tHKiCzcnoga boaoarćo^nia,pooraacoiua -Taiaacia* - -*łanni~* 'taa;.*

■? joiowio ścmotnia otrzyuininw depesze £ — LTy ">»- jusstryj.itors,;

-aa nałóż cy do ^-został zaoity praaz .4estaaowcć"» l)sz iocneso s*«iu, 

z o stuł a 30>aa z dziećmi•Zdecydowoian aio 'ryjacuac z jrze- eia.oczywiwc- 

-M z^ouu ^uka”. .yjazd zorganizowała ai -^czaiczua •Kryaia-S 

; jniu wyjazdu dowicuziataw 3 1 ^ o ireszŁo'7amu ifysŁoiiawcy ¥,yrou.u fila 

,.u.;iC2 a, - .aiaszćianiu ^ojeo uczenuicj-awi.^aw «« uawa^aw o tyn mac.
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r k-iae doszia cle ranie- wiado&ośt o zjawieniu się £estapc nt 

cicjej. ulięj- i poszukiwaniu tsnie*irzypuszczan,że ólcc. Cc Lnic prowea: 

oc tej uczennicy,Ktorc znała acje nozwieico• C/czy wi-^cie-tt prze­

puszczenie*

. rccowa?.**;.- in ten sy w n ie  oc, li* 4? r / j e ' l l  n i e  licz y c . ourtseu w c z e r m e jr ;

i o / , a l e  uaruzc- o ^ tr^ z n ie  i  ci<vc»ret»ni&« > .iele  o e y t w io a z ia io  c " a roni?  

a le  nit- z tib it  naw et i' wiŁizenx£..*»oś* d la te ^ c  o c a l  as. ak .

jeszcze napis: c o tra&ecil r uitoueCi;,atort ou^ir, sit. rpr- 

razie po laoim Tjyjezazie,ale c Której laiaiao. relacje od iwci* jej uczt: 

ni ko w.

.. drugiej połowie Kwietnie lś44r« znaleźli się w ók.OK.ecii u gospodarz 

łiwonieyo: "Zenon"-zastępca "ZuKa", *Zosia*Aiarysia Jabłońska/,eeucrete 

Ka ■Alina*',Która przyszła wieczorem do "Zusa", "imania "/aałiia Jan/, 

"Kładysław"/Swarcewlcz &ładjeław/1 je&o ojciec *ia ta", adiutant "ńie- 

sław" i saw nZuKn*iiLe ten jaK. cal oj^owiadał w Miesiąc później v iii-wie 

wiedziony jbśl^ś niewytłumaczony obatsą postanowił z "Wiesławem" zano- 

cowjć nie w laieszKaniu a w dołach Kartoflanycha/MÓwił uii,że rozerweł 

Ci u się łańcusżeK^n® Którym nosił caedaliK na szyi i że zdarzyło mu si 

to już raz przed aresztowaniem w V?-wie i uwięzieniem na lawiaKu/* 

Znaleźli się więc poza obław*,Która w nocy nadciągnęła i otoczyła cc 

docostwo."hania" i "włedysław" nocowali na £Óree /chyba w stajni/, 

poprzednio wybierany był ouorniK,taK ze ocaleli,bo psy ich nie wyczi

Gestapo zaaresztowało: pZenona"#Ktoreiau ręce zwiedzali arutern, "Alinę",

f
i-aryśię JabłonsK*^, oczywiście i t,ospocxarza 11 wonieje wraz z corK^#
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c.•yj —

Zaar-aaz to danych przewieziono ao wiezienia, katowano i -węszcie prawi 

wszystkich rozstrzelano.

Winowajcą wsypy,zdrajcy,który wstcazał Jkoki ja<io miejsce sztaDu był 

niejaki ^opian,wysoki blondyn. Aresztowania objęły cai4 kolonią jkott:;

akrótca poteia po straszliwym boaoj&rdowaniu Ciasto opustoszano, 

zostały niedobitki,

>o tragicznych wypadkach w Skokach "Zuic" znalazł sifc w ;<-vrio. 

Spottałaja sit* z niia w dziolnicy,Jakiej aiie3Zkał na Jaskiej *\ępio i 

wtedy opowiadał o tym,co zaszło.

tS czasie powstania ppłk. "Zuk* był na Mokotowie w sztabie.

"#iesława"spotkała*a dopiero w 1*M7 i oczywiści© rozmawialiśmy

o tych wypadkach.

io zostaje doosc pars slow na teuat trudności pracy i społecze: 

3 twa polskiego w Jrześciu.

-iasto było właściwie polskie,społeczeństwo naokół patriotyczne

i odważne, ni a uchylało ai* od pracy,.a 3 oczwi^cie '*»&y *yjv~ti:i , ; 

•iz%ci dis.; fiowia przekonałam. -<a ^ocs-Uu .jej ^ziaiduno j ci .*rzj .on towar 

tjiu siatki ż;iczno.ści poszukAW«u..»»a cii^tayen i*o prac; ;ix

7tauy 'ao sprzed ./oua^« a ^ ^

* ani r. ait ni o z(iec^wOV7as.a. ruauc,.Aia uzio-ejc, a* j :Kiarc

“7'^a cic zic s £ry, o **c o,̂  ->-iz ni^itt^w^e^* zi.. fi-̂a

z urn Tratijpne rcziacwy. »>dnłu‘7ila jodiiuk— coz — ziała praV7C. i.la 'tazciy 

chce sitj narażać i nie na tyci polecała ,;£j wina.ukazało aiq , ze po- 

zico obietnicy zachowania Uysbcrecji ô â o&ni opowi&za o nasiej m z—

•wowis,a nawet wyciiania woje nazwisko i nazywa tych, z turzy pracuj
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słać aŁO&Oiś do gadatliwej pani, aby si^ z ni.4 rozprawic.Zrooiłao to 

przez moje* był^ koleżanką p.iH%.To Dył zresztą jadyny odosobniony fa*. 

w Giojej pracy.

Jeszcze był jeden ciekawy wypadek , iciedy zaprzysiężony przezemnie, 

a zwerbowany do pracy przez iO-żbietę iiafc*,pan zmienił wyznaniejprzy- 

st^pił do baptystow,a więc przysięga przestała go ooowi^zywać• Zape­

wnił jedna* przez J2Lżbiet<i,że nie zdradzi,choć wycofał si^ z pracy, 

trzyjtfceczenia dotrzyaał*

-szaler.caiui. Jo w ie d z ia ł aa s i*  o t^ia od 3t r a “ , u y i ^otow wy­
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